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Straszna katastrofa automobilowa.

W  Maisylji źdairzyła się straszna katastrofa auicjanAdlowa. Oto autu z pasażerami spadło 
z  biilpę&ra w morze, skutkiem ozego poniosło śmierć 2 pasażerów i szofer. Nasza rycina 

m-zedstawia Ch wilę wydobywania au ta z głębin moi za.

K a s z e  g r a n i c e  w s c h o d n i e
przed Konferencją Am basadorów .

(Od własnego korespondenta 
Z powodu okupacji Zagłębia Ruli- 

ry przez Francuzów szwankuje bar­
dzo mocno komunikacja poeztuwa 
miedzy Francją a Polską i z togo 
powodu otrzymaliśmy coecn.i kores­
pondencję ze spóźnieniem, podajemy 
ją jednak ze względu na wysoką 
a k t u a l n o ś ć .  Red.

Paryż, & marca.
Po wstępnej akcji przygotowawczej na dro­

dze dyplomatycznej, przedsięwziętej na sku­
tek instrukcji Rządu polskiego przez naszych 
postów w Paryżu, Londynie i Rzymie —  
akcji, która dała w Paryżu wyniki zupełni© 
odpowiadające naszym życzeniom, która w 
Rzymie przjtrała również obrót pomyślny, 
9. w irOudynfe względnie pomyślny — Rząd 
polski złożył w połowie lutego Konferencji 
Ambasadorów notę? w której domaga się u- 
/.narna granicy wschodniej Poiski tak, jak ją 
wykreślił Triktat Ryski z dnia 18-go marca 
1981. .roku, oraz granicy polsko-litewskiej, 
którą jest faktycznie Ud ja demarkaoyjna, wy­
znaczona- dnia o-go b. r. przez Raut;
Lici Naiv>dów.

„Goń ca Krakowskiego^)
. Konferencja Ambasadorów zajęła się nocą 

nclską na swem posiedzeniu dnia 21 lutego 
pod przewodnictwem p. Juljusza Cambon a 
(Lrancja), Delegat Francji wyraził zdanie, że 
sprawa jest wystarczająco jasna i że Konfe­
rencja mogłaby odrazu przystąpić do jej roz­
patrzenia merytorycznego. Lord Crewe (W. 
Biytauja) oświadczył, iż nie rozporządza do- 
statecznemi pełnomocnictwami w tym przed­
miocie, oraz zaproponował, aby odłożyć spra 
wę na dni kilka, co dałoby mu czas zwróce­
nia się po instrukcje dó. jego Rządu. Baron 
Romano Avezzaną (Włochy) wysunął wówczas 
wniosek, aby Konferencja zwróciła się do 
Rządów zbiorowo, komunikując im notę pol­
ską. 'Wniosek -powyższy przyjęto i wobec tego 
rijjtą polska była w końcu lutego przedmiotem 
wymiany zctau pomiędzy Rządami sprzymie­
rzonymi. Kiedy ambasadorowie, byli już w po­
siadaniu dokładny ćh* instrukcji wówczas Kon­
ferencja Ambasadorów unia 1 marca powtór­
nie zajęła snę sprawa- uapych granic wseho- 
d ich I tym razom .wt*:du w meritum zaga • 
dnienia.

Uznając Traktat Rysiu Mocarstwa nie 
chciałyby zarazem uznać pośrednie drugiego 
kontrahenta, to jest Sowietow, Ale trudność 
tą łatwo jest ominąć, wyznaczając granicę 
identyczną z tą. jaką wykreśla Traktat Ry­
ski. Pozwoli to Konferencji Ambasadorów nie 
wspomnieć nawet w swej decyzji o Traktacie 
Ryskim. Takie rozwiązanie zaproponował pan 
Juljusz Cambon i ma ono szanse być przyję- 
tem przez przedstawicieli W. Brytanji i Włoch. 
Zresztą uznanie Traktatu Ryskiego pociągnę­
łoby także za sobą inne trudności natury go­
spodarczo-finansowej, lepiej więc będzie, gdy 
się je ominie, jak to proponuje Francja: cel 
zasadniczy będzie osiągnięty, bo 
nasza granica wschodnia stanie się formalnie 

granicą międzynarodową.
W każdym razie, czy decyzja zapadnie w  cią­
gu dni kilkunastu, czy znów się odwlecre —■ 
jak rok temu, kiedy o uznanie granic wscho­
dnich zabiegał p. Skirmunt —  Mocarstwa nie 
mają zamiaru wprowadzać do granicy ryskiej 
żadnych zmian.

Uzrmjąc uficjaMe naszą granicę wscli odnu 
Mocarstwa, uznają oczywiście za nlerozdzieltie 
części Polski te wszystkie demie, jakie na za. 
chód od tej granicy leżą.
Rozstrzygnie to raz na zawsze na terenie mię­
dzynarodowym sprawę Małopolski Wschodniej.

Ka jesieni reku zeszłego Sejm nas/ przy­
znał województwom ruskim samorząd woje­
wódzki. Otóż rząd angielski uważa, że ramy te­
go samorzędu są za ciasne. Podobną opinję 
wyraził przedwczoraj przed Konferencją Ara- 
bastdorow lord Crewe, który oświadczył, że 
Polska poriuina, dotrzymać przyrzeczeń, jakie 
dawała Mocairstwoin w roku 191$ I przyznać lu­
dności wschodnio-galicyjskiej „szeroką aufo- 
comję“{?), bo w razie przeciwnym uznanie jej 
granic napotykałoby na trudności.

Być więc może, że Konferencja Ambasado­
rów postaci nam pewne warunki, albo. y ; óa 
jąt decyzję, poczyni pewne zastrzeżenia. 

Istnieją też 
wahania co do granicy polsko-litewskiej. 

Tu również nie potrzebujemy się obawiać ja­
kiegokolwiek wznowienia dyskusji co uo war­
tości naszych praw w Wileńszczyźnie, łub na 
wet co do słuszności takiej czy innej linii g-ru­
nicznej. Ale nie Jcft rzeczą pewną, iż I-d? car­
stwa linję demarkacyjuą, wytkniętą przez Ligę 
Narodów, zechcą, rznąć za ostateczną granice, 
Ryć może, że wstrzymają się w tej spraw'a od 
wszelkiej decyzji,

Nakomec nasunąć się jeszcze może wątpli­
wość, czy Konferencja Ambasadorów nie we­
źmie poćl uwagę noty Oziczerina z dnia 19 lu­
tego

w sprawie pasa neutralnego 
Otóż jak się dowiaduję w kołach zupełnie 

miarodajnych, Konferencja Ambasadorów nie 
ma as jurniejszego zamian przesłuchiwać przed­
stawicieli Rosji. Konferencja uważa, iż trakt? i



}
iite. $ „GONIEC 1RATL0W*WT* Jfr. 48,

ryski sabraadh Rosji mieszania, się do w rę­
czenia granicy polsko-litewskiej,

Kiedy zapadnie ostateczna decyzja? „Echo 
de Paris“  powiada, że „za 8 dni Konferencja 
Ambasadorów wznowi dyskusję'1, to znaczy, że 
w międzyczasie komisja rzeczoznawców pod 
przewodnictwcun p. Łarochefa, kierownika d y ­
rekcji poił tycznej na, „Qu.u dVT?.ay", opracuje 
swój raport, proponujący konkretne rozwiąza­

nia zaió? no ćo do gianicy z Rosją, jak i z ła­
twą. ZĄś „Petit Parisieco.1' oświadcza, że „prace 
komisji potrwają około 15 dni“. liczmy raczej
na tę drugą datę.

Kazimierz Smogorzewski.
•  *  *

Paryż. (Pa T.
W piątek odbyło się posiedzenie Konfe­

rencji Ambasadorów pod przewodnictwem

Laroche'*, Odnyfo się również podedzetJ.. 
Komisji dla zbadania sprawy tumani wscho 
dn’cń granic. Polski W sobotę zebrał się Ko* 
mitet rzeczoznawców prawnych, którego sw 
daniem jest zbadanie strony prawnej naianią 
granic Polski. Pząa angielski wydelegował 
radcę prawnego MaDńna, który bierze ndział 
w pracach Komitetu prawnego.

ba jednak podkreślić takt, że 
faruutłrde między Pofaką a Utrrą

Co m&wi nasi minister spras# z*&rmnUmwth o stosunku Polski do Litwy, Rumun!!* 
J u u o s ł b w j i .  C z e c k , A u s tr ii; I W ^ g i s r *

S^oknolm. (A  W.j.
Piana sza, Lźo* njnieszc-eją, następujący 

wywiad s polak gn mini^jem spiaw zagr, pc 
Sfeyńekbn:

W. sprawie stoaurków polwtco -rosyjsl&ołi nii- 
bkłuer Skrzyński zapewnił, ii 3ą cne najzupeł­
niej pokojowe i taklemi według w szelkiego 
prawdor-jdobitótótjwł pozostaną na przyszłość.
Obecnie w toku są rokowania co do zawarcia 
regularnych stosunków handlowych polsko-ro­
syjskich. Co się z&Ł tyczy położenia na północy 
*— to według zapewnień ministra, Skrzyńsłdego 
Polska w żadnym razie nie rcywezańe kroków 
wojennych wobec Litwy. Natomiast trudno 
jest przewidzieć, co zamierza czynić Litwa, 
czy nie zechce sama *
PODPISAĆ NA SIEBIE WYRGK ŚMIERCI.

Strefa neutralna została ostafeńo podzie­
lona przez Radę Ligi Narodów pomiędzy Pol­
skę a Litwę i tę nową granice minister Skrzyń- 
”k| chce widzieć jako definitywną. Stan nie­
normalny, który dotąd istniał w pasie neutral­
nym, gdzie ludność rzeczywiście pozbawiona, 
była wszelkiej administracji i opieki, siłą rze­
czy musiał być usunięty. Połrka wyrok Rady 
Ligi Narodów: wypełniła z całą lojalnością i 
umiarkowaniem. Polska M  życzy sobie nidze- 
go innego, jak prowadzenia poLtyki poko jowej 
względem wszystkich swoich sąsiadów. Trzo-

ISTNIEJE STAN WOJENNY.
TJfcwa czuje się silnie pofcrzywdbooia' co do 

Wilna. Wilno zaś — trzebi przyznać —  jest 
miastem czysto polsldem, Jodynie na wsi 
przeważa elcmeut litewski. Litwini twierdzą, 
że Wilno jest ich stolicy i świętem miejscem 
i że nie zgodzą się nigdy na oddanie ćwierć 
miJjona Litwinów Polakom. Litwa nic Uzjnała 
plebiscytu w okręyn Wdeń^rirt ani mifiwme- 
go zajęcia miasta przez Żeligowskiego. W dal­
szym '‘'ągu Litwini nie uznali, wyroku Rady 
Ligi Narodów w sosawie podziału pasa neutral­
nego. Nie wiadomem jest —oświadczył p. min. 
Slcr/;yńMcj — stanowisko, jakie zajmie I i  twa w 
najbliższej p(izyŁ*s3oódL Jeśli się mówi

O MOŻLIWOŚĆ WOJNY t  LITWĄ' 
trzeba podkreślić, iż wynik takiej wojny nie 
mógłby być wątpliwym, mając na uwadze 
dobrze wyćwiczc ~ą i wyefrw5pow''n.* armię 

Polsat
W dalszym ciągu-mm. Skrzyński zoąofagćzył, 

że stosunki srrdeczuc łączą P^skę z Rumun Ją. 
Z Jugoslawją są więcej, uiż poprawne, a w n̂ J 
bliższej p^Ysrłońcł ji*szcze się zacieśnią. Jedy­
ni' tylko * Czechosłowacją stosunki, jak do­
tąd, są mniej serdeczne. Oskarża się mianowi­
cie Czechów o to, że podniecają dążności sepa-

rystyczne Ukraińców, aby przez udłącactde 
Galicji Wschodniej od Potoki zyskać tem sa­
mem bezpośredni Kootaki z Rosją, a raczej a 
Ukrahią. Fozatem między Poiaką a Czechosło­
wacją isśautjo jeazcac jedna sporna kweetja

SPBAWA GRANICY KARPACKIEJ
sprawa, przypominająca; zreszir konflifec Łzwe- 
dzko-Morwegski z 1905 roku Polaka oddaje
rozBPteygtnięcie sprawy jawoij. yPrkiej w ręce 
wielkich mocarstw. Mini. Skrzyński wyrazi! 
nadzieję, że juł wkrótce sprawa sporna Jawo* 
iżyny definity wnie i zadowalająco będzie roz­
strzygnięta. Rząd polski starz się najusilniej 
zlikwidować fę sprawę, tembardzacj, że kon­
flikt ma ściśle charakter lokalny, pozaibeul 
czas już rozpocząć dobre sąsiedzkie Stosunki 
i pokojową współprace * Czechosłowacją.

Co do stosunków poatynzuyck » A«9trją I 
Węgrom!, to są one ściśle określone traktatem 
pokojowym. Jeżeli chodzi o stosanki efeono- 
miczineJjoją one dość ożywione % Auistrj^  i-p, 
zawarto nraktax handlowy. Stosunki Polski 
z rytoi krajami mają dużo znaczenie. Polska 
w pierwszym rzędzie, jako kraj rodniray, jeJ 
dzisiaj wysyła duże ilości artykułów pierwszej 
potrzeby do Asbrjt, Węgry zaś stanowią jeden 
z najodjKywiedniejszyU* rynków zbytu dla 
przemysłu polskiego, któ^y stale sie rozwija.

S p is  M d iao śe l w  b . p a sł®  neutralnym.
Wilno. (AW). J sfcwo Wileńsko-Trocki® sołtysów zebrania gro- 

W  ciągu bksacego tygodnia ukończone zo*j madzkie, n? których dokonano wyboru solty-
stały prace związane z organizacją samorządu 
gmin na oflcinku byłego pasa neutralnego na 
póh ocy od Wilji do Osanńan. 0-1 były się zwoła­
ne przez uprzeunio m‘ajiow.mych przez Staro-

sów. Jednocześnie mzy tej okazji dokonywany 
był spis ludności, oraz formalne sn*rv nnmtów 
w związku z mającym nastąpić ściąganiem po­
datków.

powołania rezerwistów z Wsch. Małopolski.
Lwów. (AW). 

Przesunięty został termŁi powołania b? 8- 
tygoduiowe ćwiczenia rezej/.-Łtów 3895— 1897 
r. Odroczenie to odnosi się tylko da Małopolski

Węch., a w szczególności do województw Tar­
nopolskiego, Stanisławowsldego i Wschodniej 
części wojew. Lwowskiego. Zmiany nie doty­
czą oficerów rezerwy.

Z m ilczen ie  liczby banków dewizowych w Polsce
będzie dokonane dzisiaj rozporządzeniem p. ministra skarbn.

Dovyładujteiy się, że w ciągu dnia dzisiej­
szego zostanie podpisano przez p. ministra 
skarbu rozporządzenie w eprawie regulowania 
obrotu obcemi walutami i dewizami.

i Awhami pewną ilość banków •'ustnych'.
Według naszych informacji, minfeterjum 

skarbu Upoważni do tego handlu tylko ni©- 
| znaczną ilość banków,' pozostałym zaś odmówi

Na mocy tego rozporządzenia, pan minister i iegro prawa, 
skarbu upoważni do handlu walutami obcemi i

; j  i i h
o s B t a d z S e  m ą  w  b .  w  R u m u n i i .

Warszawa. CTcl. w!.). { twom p. Młcolash Maila sekretarza generalnego
W Wamąwią bawi o j  kilku dni grono ru- j Związku narodowego b. wojskowych w Ru­

muńskich oficerów rezerwy pod przewodnie *nujijŁ

P. MaHa świadczył w Wrrszawla, co nastę­
puje: Przybyliśmy do Warszawy, aby poznać 
wasz kraj i przyczynić się do zacieśni dnia wię­
zów przyjaźni, łączącej Rumunję i Polskę, Sw * 
cjałnie interesułe noe pokrewna organizacja 
polskich b. wojskowych, % którą chcemy na­
wiązać jak najzażylsze stosunki.

W kwietnia r. b. orgarażujemy w Romunjl 
kongres b. wojskow.-ch wszystkich państw 
ipr^ym-craJnych pod hasłesn obrony wspólny rb 
ideałów 1 wzajemnej pomocy. W  ciągu krotkio* 
go mego pobytu w Warszawie zapoznałem się 
bhżej z organizacją polskich U wojskowych! 
i muszę wyznać, że wydała mj się ona dosko­
nałą, zwłaszcza ped względem rospoiarczynu 
Rumuński Związek pragnie wspólnie % polskimi 
zorganizować rodzai kcopferatywy wyndennei 
połsko-rumuńskiej, któraby dostarczała b. woj­
skowym produktów rolnych i przemysłowych 
obu krajów z wrłą winieta wszelkiego pośre­
dnictwa. ,

Związek narodowy b. wojskowych w Ru­
munii na pierwszym planie swej działalności 
stawia obronę ojczwzny i walkę o ideały naro­
dowe. Główną uwaga zwraca on na niebezpie­
czeństwo bolszewickie.

Pożądanam byłoby, aby i v naą w Polaję 
zawiązała się podobna organizacja.

Wilki powstańców irlandzkich
Dublin. (PAT.)

W car ej Triaudji trwają w dalszym ciąsm 
walk* między wojskami regularnymi a po- 

wstań cami.
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Amerykański Dreyfus
Tajemnicza śmierć amerykańskiego oficera in ip ś e n l.

Sensację, budzi obecnie w Ameryce sprawa 
kapitana inżynier]! Rosenblctha, oskarżonego 
o "knucie planu zamordowania majora Gronk- 
bite.

Sprawa cała przedstawia się w następują­
cy sposób: W paździtuuiku 1918 r. Associated 
Press wysłała * obozu wojskowego w Lewis 
jTacoma depeszę, że major Aleksander P. 
Crankidte z 213 pułku inżynierów, zastrzelił się 
pR^padkieui z pistoletu automatycznego i 
zmarł w ciągu dwóch ninut. 'Major był w chwi­
li śmierci w towarzystwie dwćch świadków: 
kapitana Robeito RosentUuth i sierżanta Po- 
ttntr. Na podstawie ich zeznan komisja wojsko 
wa zaraporaowrata, że śmierć nastąpiła na służ­
bie od przypadkowej eksplozji rewolweru 

Jaz zeznał bowiem Rosenbluth i Pothier 
major CronkMte w czasie ćwiczeń wojskowych 
udał się wraź z mml pomiędzy kdką c puszczo­
nych budynków i tu strzelając kilka rayy do 
celu, obrócił ku lewej skroni broń tak nie­
szczęśliwie, £e wypalSa, raniąc śmiertelnie 
majora.

Zdawało się, że sprawa skończy się na term, 
Kapitan Rosenbluth wyjechał w r. 19i9 do 
Roeji i Turcji Pothier zwolniony z wojska 
Brtkł również.

jlcu jednak koledzy majora Crotkhiw, ani

Departament Sprawiedliwości me zadowolili, 
się wyjaśnieniem przypadkowego strzału, po­
wodującego śmierć. Opinja ekspertów twier­
dziła że było niemożliwością, aby major Cronk 
bite zastrzelił się w opisywany spo3ób.

Wobec tego dokonano w lipcu 1920 r. eks- 
n’unacji zwłok. Wy bitny prs ktyk, profesor me­
dycyny sądowej, mający za sobą 5000 autopsji, 
dokonał autopsji i postawił djagnozę, że jest 
wykluczone, aby zmarły własnoręcznie za urn 
sobie ranę, która spowodowała śmierć.

Wreszcie w r. 1921 odnaleziono i "reerto- 
wano sierżanta Pothier I kap. Rosenblutha. 
Pothier zeznał obecnie, że to on zastrzelił raa- 
jora, a kap. Rosenbluth namówił go-do tego 
morderstwa, Zęsuania swe Pothier podpisał i 
zaprzysiągł.

I obecnie sprawa się wikła. Bo oto kapitan 
Rosenbluth zapewnia b swe] niewinności i ró­
wnież przysięga. Faktem jednak jest, że przy­
siągł on, ii znajdował się w. pobliżu majora 
Cronkhite ponezas drugiego i trzeciego strza­
łu, musiał tedy widzieć, że majora zabił Po 
tMer, a zatem kapitan przysiągł krzywo.

Sądy amerykańskie będą musiały się obe- 
cenie dobrze namozolić nad całą tą sprawą, 
która przypomina mocno głośną ongi sprawę 
aapiiana Dreyfusa we Francjo

fiiiljard dolardw na usługach ekranu.
Will Hays, amerykański działacz filmowy, 

opublikował niedawno niezmiernie interesują­
cą statystykę dotyczącą a me wktóskiego prze - 
mysłn kinematograficznego. Według jego obli­
czeń, kapitał zaar gazowany w wytwórczości 
kinematograficznej Sumów Zjednoczonych się­
ga zawrotnej ilości

1,000-250-009 dolarów.
W roku ubiegłym produkcja filmowa po­

chłonęła około 200.000 mii jonów dolarów, zaś 
utraymanie personelu zajętego przy fabrykacji 
kosztowało 75 miljonów dolarów, licząc 1500 
dolarów, jako przeciętny roczny zarobek pra­
cownika fabrycznego. Same kostiumy i budo­
wle zużyte do zdjęć pochłonęły 50 miljonów, 

W ciągu roku ubiegłego toytwónoio amery­
kańskie wyprodukowały przeszło siedmeet fil­
mów większych, najróżnorodniejszej treści i ty­
siąc pięćset ob asów mniejszej objętości Z to­
go obliczenia wynika, że

wyprodukowanie jednego fłlmn kosztuje 
przeciętnie 150.000 dolarów.

Jeżeli chodzi o miejsce produkcji, to 84 
procent ogólnej wytwórczości amerykańskiej 
przypada na Kalii om ję, 12 raa Nowy York i 4 
procent na inne miejscowości.

3ardzo interesujące są cyfry, tyczące się 
wwozu i wywozu filmów. Oto w r. 1922 spro­
wadzono do Ameryki

425 obrazów zasjianlcmych', 
z których tylko sześć zospPo zakupionych i na­
stępnie wyświetlanych na ekranach Nowego 
świata. Natomiast eksport osiągnął imponują­
cą cyfrę 50 miljonów metrów.

Udział filmów amerykańskiego pochodzenia 
w ogólnej konsumeji Idneimitroiicziiej oblicza­
ją na 90 procent. Koszta proopgąndy sięgały 
pięciu miljonów dolarów.

Według pych samych obliczeń' 
w Ameryce północne] jestt 15.00C kinema- 

tocraiów
z ogólną liczbą 7.G05.000 siedzących miejsc. 
Z liczby te.j dziewięć tysięcy testrów świetl­
nych daj o pirzedstawfenig} codziennie, tysiąc 
pięćset 4—5 w, tygodniu, 4.500 raz lob dwa ra­
zy na tydzień.

Kinematografy amerykańskie 
odwiedza 50 miljorfów ludzi tygoilniowo. 

a toczny obrót przedsiębiorstw srega 520 miljo- 
ztow dolarów.

Oto sumy, których wysokość wydać się 
może chwilami nieprawdopodobna, a za wszo 
nieobjęta. Odpowiadają one ‘stornie amerykań­
skim wymiarom, tale. trudnym do zrozumienia 
dla europejczyka, któremu życie na drugiej 
półkul? wraz ze ev ymi objawami na długo jasz­
cze jjozostanie obco i dalekie.

Wizje proroczego wieśniaka. — Nowa Apokalipsa, — Zapieczętowany bot do W Oiefma. — 
Wojny ot do roku 1923. — Zwycięstwo Francji. — śmiercionośne okręty powietrzne. — 

Straszne eptda ije pochłoną czwartą część ludności świata.
(Lj Przed samym wybuchem wojny pojawił 

się w Berlinie stary wieśniak z Fhun&Tken, 
który utrzymywał, i± „widzi** z góry zdarzania 
światowo z łat 1914— 1918 i

może nrzepowtedzidĆ 
S&lsry toiwój wypadków aż do rcka 195S. 
Wieśniak opowiadał o „wizjach1*, które miał 
jeszcze w r. 1907, a w których jawiło mu się 
streBzue oblicze krwawej wojny, nikt iednak 
nie /wzywiązywał wóweza* większego znacze­
nia do jego słów.

„Wewnętrzny głos**, 
który przemówił do owego chłopa „posłał** go 
do Chrystianii, Sztokholmu { Berlina; chciał 
on przestrzeli? penujących, przedewszystkiem 
zaś cesarza Wilhelm* przea zDliiającą się woj­
ną. Ubogiemu jednak Johansonowi z Finmar- 
marken nie udało się dobrzeć do głów ukoro­
nowanych.

W  au^dgycżaaie rozpętała się zawierucha

wojenna. Wieśr iak <sya?ił rozpaczliwe wysiłki, 
aby dano posłuch jego prteertrugom, Dnia 21 
września 1917 *• wręczył on niemieckim han­
dlarzom ryb

zapieczętc rńny Ust 
do cesazsa Wilhelma który nigdy, raecB pro­
sta, nie uostal się do rąk władcy Niemiec. 
Odmówiono „prorokowi** paszportu ua juaclę 
do Berlina.

Faktem Jest —  pisźe „Prago* Tagbktt**, iż 
Johanson jeszcze przed 1914 r. prarwidfe-M 
jak ugrupują się mocarstwa europejskie w cza­
sie wojny. Ikzepowiedzaal on, że Belgia będzie 

„gwoździem do trumny Niemiec**. 
Widział dokładnie wybuch różnych „niezna­
nych chorób** i nowe zamieszki w Irlandii.

Jasnowidatwo Johansona sięgało też dale­
ko w przyszłość.

Około 1.925 r. — wybuchnie, zdaniem owe 
go proroka, wojna aagielsko-indyjsku.; rozpo­

Król belgijski Albert odwiedza uhegdaj Bel- 
gijkę Rozalję Dtceck w dniu jej 108-mej 
eocz" icy urodzin, składając staruszce życzę* 

nńu by dożyła jeszcze drugich lat sto.

cznie się ona, pot. sbmom w północnych, ]i«« 
ćjach. W krwawych hojacl

polegnie 25 miljonów InuzŁ 
Inidje oderwą się od- imperium brytyjskiego^ 
za ich przykładem pójdzie Egipt i Afryka.

Ameryka ins przeżyć pięć wlejkicL wo­
jen, m in. wiele wojen domowy en. Okołó 
1930 i. d>w przyjść do wojny hiszpańsko-fran- 
ouskiej Widowmią będzie Hiszpanja. Niemcy 
ulegać będą aż Jo r. 1953 prądom rewolucyj-j 
nym. Ruchy rewolucyjne widzi johr>nso® tak 
że w Angłji, Rosji, AurtrA. Cłiimiua i ,w Ko- 
icnjach naamorsldcL,

W leeie roku 1953 
Francja do Norwegii, a Rosja do Szwo- 

cjL Johanson podaję lokalne szczegóły, tent 
 ̂bardziej zadztwiająąp, że nigdy tych miejsco-* 
j wości nie widział. —  Wojna zakończy aic; ka­
pitulacją obu 2<ańijjfcw skandynawskich, Fran­
cja zawd&ęczać będzie swe zwycięstwo głó­
wnie

wielkim okrętom powietrznym,
które Johanson dokładnie opisuje. Składa? się' 
one mają % trzech pięter balonów gazowych, 
połączonych z sobą drucianęmi linrmi; olcrę- 
ty te dokonywać oędą ben oardowaniesu stra-.j 
samego zniszczenia.

Ważną rolę w apokaliptyczny eh wizjach 
Johansijm grają różne spidemje, ia. in głód,1 
który dziesiątkować będzie ludy.

^'-srwszi okres epidemii ma zacząć się pa 
wojnie angielsko-indyjskiej, ma to byt- 

epidecija nieznane] choroby 
przeciw której aie znaleziono żadaych środków 
leczniczych. Zaraza ta pochłonie znaczną część 
ludności Rosji. Nawiedzeni chorobą, naprzód 
ślepną. a potem tracą zmysły. Drugu epidemią 
rozwinie się z wojny hiszpańsko-francuskiej, 
będzie to nieznana dotąd forma choroby płu­
cne;, która

pochłonie czwa.ra część ludności świata, 
zniszczy całą młodzież francuslcą.

Na tern kończą się proroctwa jasnowidzą­
cego wieśniaka: trzeba, przyznać, że nie są on? 
zbyt promienne i nie zachęcają do dożycia o 
wych (rasów...

baranina z przed 3003
Pisma angielskie donoizą, Żb wśród skar­

bów znalezionych w grobowcu faraona Tutan- 
khamona wykryto między innemi doskonale 
zalkonserwowane środki żywności Konserwv 
te Łuajdowałw się w pus_"kącli i zaolnjwalj^ się 
bardzo dobrze przez przeciąg 35 wieków- 
W czasie badań stwierdzono mianowicie, że 
konserwy te są z drobiu, gęsi i baraniny. Wy­
glądają bardzo apetycznie jakkolwiek żade-i 
z badaczy ąj a miał odwagi spróbować ich.
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Oświata i sprawy nauczycielskie.
Szef szkolnictwa małopolskiego

kurator Owiński o stanie szkolnictwa pewszachnego.
(Wywiad pierwszy).

Po wojnie.
Sum szkolnictwa zachodnio-ntałopolskiego do- 

aktuldem wojny wiele uszczerbków i szkód, 
.'cierpiały szczególniej budynki szkolne po oui*- 
stach i wsiach, zajmowane przez wojska i szpita­
le. Dotąd jeszcze wiele budynków nie chcą wła­
dze wojskowe opróżnić, że wymienię choćby szko­
lę św. Florjana w Krakowie, zamienioną na fabry­
kę protez, albo jt-Anę z największych szkół p«w- 
.'■7echnyeh w Krakowie, zajętą przez inwalidów, 
ifadto wiele szkół zaczętych w r. 1913 i 1914 mu- 
.tiało wstrzymać budowę w okresie wojennym. 

Odbudowa ŝ kói powszeenrj cu 
iluratorjun) krakowskie po prz e pr cr, * ad?, om ej 

organizacji, przystąpiło natychmiaot do dzieła od­
budowy szkól. W roku ubiegłym 1922 • udało się 
dokończyć budowy 38 budynków szkół wiejskich 
a w roku bieżącym 1923 buduje się około luO szkół 
nowych, có uziś pochłania sumy olbrzymie. W sto- 
stinku do iosnących potrzeb jestto wszystko nie- 
wystarcsającem, zwłaszcza, jeśli się zważy, że 
stan niektórych szkół i to pod Kra kowem, o czem j 
opńnja me wie, jest oplauzany. Powiat krakowski, 
który chlubił się kwitnącym na pozór stanem szkol-, 
nic twa, miał w istocie rzeczy szkoły urągające 
wymaganiom hygjecy. Wy3’'arczy wspomnieć, że 
w wielu szkołach tego powiatu nie było nigdy po­
dłogi. Aby sprostać wymaganiom czasu, trzebaby 
adrazu dźwignąć w zachodniej Małopolsee kilka- 
set szkół, co przeKracza nasze siły finansowe. 
Szczególnie przykro przedstawiają się szkoły o Ły­
pie w b. Galicji tak rozpowszechnionym iak jedno- 
kłasówki. Ale i sam Kraków nie może się jeszcze 
pochlubić dostateczną ilością budynków szkolnych.

0 Kilka szkół w Krakowie nie posiada własnych bu- 
dynirófyy i nauka musi się dla nich odbywać pv po­
łudniu w lokalach szkół innych. Taka np. dzielnica 
Warszawskie nie posiada ani jednego budynku 
szkolnego. Wszystko leży w rękach garny, która- 
by powinna wziąć sobie za .wzór gminę Warszawy 
i wvbudować bodaj klka baraków drewnianych. 
Jest to tem potrzebniejsze, że właśnie Kuratoijum 
oprócz dotąd istniejących, organizuje ^  Krakowie 
nowy typ szkoły powszechne] „dla Umysłowo nle- 
tlororu. miętych", do której przygotowana jest spe­
cjalny zespół nauczycielski. Jedna klasa tego ty­
pu będzie wobec braku lokalu musiała mieścić się 
w szkoło przy ni. Ketłcwskiej, inne arów rozpro­
szą się gdzieindziej.

Siedmioklasowa szkoła powszechna. 
Nauczycielstwo szkół powszechnych w Polsce 

czeka olbrzy mie zadanie, do którego częściowo 
nie było jeszcze przygotowane. Akcją przygotowa­
nia kieruje wizytator p. Marcinkowski, Si Jad a się 
na nią szereg krótszych i dłuższycL kursów. Z rocz­
nych kursów funcują w Krakowie trzy kursa, a to 
jtst kurs geografiozno-przjrednicy.y pod kierun­
kiem dyrektora Mkulskiego, kurs robót ręcznych, 
prowadzony przez prof Wójtowa, oraz kurs wy­
chowania fizycznego, zawisły wprost od Warsza­
wy, kierowany przez prof. J>a Ciechanowskiego.

Równocześnie w siedmiu miastach prowincjo­
nalnych powstało szereg dziewięć1 cmiasięcnnyoh 
kursów w!eczomych. Oprócz tego w czasie wakacji 
będzie otwartych kilka kursów wakacyjnych 
w miejscowościach, które posiadają dobre warunki 
klimatyczne*

Oprócz kursów orgamzowanych wprost przez 
Kura+orjum, fungują kursa języka polskiego pod 
kierunkiem prof. Nitscha i Jaworka, powstałe z ini­
cjatywy Tow. Miłośników Języka Polskiego, dalej 
kursa języka francuskiego z inicjatj wy Towarzy- 
-twa Przyjaciół Francji pod kierunkiem prof. Amo­
ki i innych, oraz kursa języka angieirkiego, które! 
obecnie tworzy Tow. Y. M. C A

Należy stwierdzić ogromny zapał wśród nau­
czycielstwa szkół powszechnych, rozbudzony za­
równo chęcią uzupełnienia tak w wykształceniu, 
spowodowanych przez wojnę, jakoteż faktem, że 
Rzeczpospolita Polska dźwignęła sta-1 nauczyciel­
ski szkół pow szecłmych do wyżyny, o której się 
rząd on zaborczym nawet nie marzyło, świadomość 
doniosłej roli, jak? nauczycielstwo szkół powsze­
chnych w państwie polski em spełnia, joet głównym

| bodźcem rozbudzonycn dążeń umysłowych nauczy­
cielstwa polskiego. Jest to olbrzymi, wpro&t żywio­
łowy pęd, ktÓTi pod każdym względem może Oj­
czyźnie naszej przynieść og-^ume korzyści. Nau­
czycielstwo szkół powszechnych, specjal în gnę­
bione przez rządy zaborcze, odzyskało dopiaio te­
raz pełnię praw, z której też korzysta w sensi» 
najszlachetniejszym

Sieć szkolna.
W myśl ustawy z 7 lutego 1922 r. Kuratorju: ■ 

krakowskie przystąpiło do stworzenia t. zw. sieci 
szkolnej. Przygotowania w tym kie^ihku poszły 
bardzo daleko. Ogniwem podstawowym sieci szkol­
nej jest obwód. Obwód powstaje przez połączenie 
kilku gmin, znajdujących się w promieniu 3 kHo- 
rneirów dostępnej drogi w jedną szkołę. W ten 
sposób uzyskuje się tyle dzieci, że można utworzyć 
szkołę powszechną o typie najwyższym, t. j. sie 
dmk>łdasvvvą. Jest, to oczywiście ideał, którego o  
slągniocie zależy od iłości dzieci i warunków lo-

Kraków, w marcu.
Dolskie szkolnictwo, które za czasów Ko­

misji Edukacyjnej postawiono pod względem 
ważności sprawy w jednem szeregu ze skar- 
bowością i wojskiem, jakżeż nisko obecnie 
spadło w odrodzonej Polsce...

Od 2 lut fotel ministra oświaty nie jest 
naprawdę obsadzony, a tekę tę bierze zwykle 
premjer „na dodatek", ot tak sobie od nie­
chcenia, a jeśli wziąść jej nie może, to ją po­
zostawia nieobsadzoną.

Czyż w takich warunkach można naprawdę 
mówić »o jakimś racjonalnym i ciągłym planie 
projektów organizacji władz szkolnych, prag­
matyki nauczycielskiej i t. p. Takie lekccwa-

Faktem jest, że w roku ubiegłym ściągano 
z płac miesięcznych nauczycielstwa szkół po­
wszechnych w Krakowie po 100 Mk. od osoby, 
co przy ilości około 600 sił nauczycielskich 
czyriło po k?1kadztesiąt tysięcy Mk. co mie­
siąca. —  Dotychczas nie można dociec na 
czyj o polecenie tak czyniono, jak ni© mniej 
na co pieniądze w ten sposób z nauczycielstwa 
co miesiąca wyciskane obracano, pomimo, że 
sio publicznie nawet w dziennikach o to za­
pytywano. —  Ponieważ Kuratorjum szkolne 
krakowskie dotychczas co do tej sprawy wzo­
rową zachowuje dyskrecję, zmuszeni jesteśmy

Z  B S i & A C K J  C H W I L I .
Do Naucz} ćlelsłw a l 

W zrozumienia doniosłych zadań jakie ma 
ido spełnienia w niepodległej Poisco Oświata 
i Nauczycielstwo, postanowiliśmy odtąd poswię- 
0ać szczególna uwagę tym sprawom i będzie­
my oo tygodnia dawać s t a ł y  d o d a t e k  po­
święcony Oświacie.

Redakcja.

APEL DO KURATORJUM SZKOLNEGO
wnosi nauczycielstwo szkół krakowskich, za­
niepokojone zachodzącymi stałe fak_ami, iż 
wielu z nauczycieli i nauczycielek pobiera pła-

brzymiem dziele budouy V klasowej szkoły pow­
szechnej, jest brak pomocy szkolnych, przyrządów, 
pracowni i t  p. Obowiązek duawczaŁOŁ t/chi... 
spoczywał dotąd na gminach. Obecnie ppćetwy 
Wz.ięLu ten ciężar na siebie. Kuratcrjum krakow­
skie zdołało uzyrk&ć na ten cel dość pokaźną kwo­
tę i w najbliższym czasie prayBt?{s do realizacji 
tej sprawy. Z inicjatywy Kuratorjum organizuje 
się duża spotka paywitrs dla wytwarzania w Ma- 
łoodsce potrzebnych środków naukowych.

W Krakowie po wrtaje pierwsza fabryka kredy; 
w Polsce, a nadto cały szereg wytwórni, którycL 
zadaniem będzie produkcja szkolnych nazzęiz. 
i pomocy.

Drugą przeszkodą w. pracy nauczynielskiry 
jest niewydajność budżetów gminnych, które z po-, 
wodu dewaluacji, bc dodatki do podatków prze* 
znaczonych na cele szkolne przychodzą za późno, 
już — po jcL zdewaiuo-waniu. Odbija się to szcze­
gólniej w zmąe, kiedy to drożyzna węgla jest tak 
wielka,, iż budynku za pieniądze rządowe wprosi 
opalić nie można- Ale i tęmą stara się Kuratorjum 
zaradzić, podejmując a rządu akcję o przyznanie 
szkołom zaliczek.

Wyłaniające się trudności udaje się Kurat> 
rjum przy współdziałaniu czyruników państwo­
wych, stele usuwać, tak że już dziś odczuwać się 
aaje na tem po}u znaczne polepszenie.

powołanych prraee; Kuraitorjum do tego —  i tak 
hojnie uposażonych, wraz z S0 przesrło pomo­
cnikami —  rzeczywiście nie mogło, lub nie by­
ło zdolne do należytego likwidowania ptaa 
nauczy< ielskich? Na cóż się nrzydr. zatem ten 
tak liczny a tak kosztowny aparat urzędniczy, 
jeżeli w: tak krótkim czasie doprowadził do 
togo, iż nikt z nauczycielstwa pewnym być 
nie może, że pobory swoje otrzymuję w przy­
padającej m  rzeczywiście, wysokości Spo­
dziewać się należy, że KurfTjtorjun nie pomi­
nie tej smutnej, bądź co bądź, sprawy i ener­
gicznie zarządzi sprowadzenie wszystkich 
list płac dotychczasowych i wynikłe z błędne- 

\ go oblluania kwoty od nauczycielstwa ścią­
gnąć, ewentualnie bezwłoczaie mu wypłaci' 
polecić.

CZY NIE ZAWIODĄ NADZIEJE? Nau-
wództwa 

i«!one, 
-urat-cjum

ce miesięczne, obliczone niedokładnie, niektó­
rzy mniej, niektórzy zaś więcej, aniżeli się im
według zarządzeń Rady Ministrów należy... ! ezycielstwo Krakowa i całego Woj 
Czyżby pięciu fachowych i rutynowanych by- i Krakowskiego, zwłaszcza starsze i zasł 
łych mzędników . podatkowych austrjackich, i słusznie spodziewać się może. że Tr

kalnych.
Przeszkody i trudności w pracj

Jedną z najważniejszych przeszkód w tem ol-

M istai; iw ettU i Mn
Teka ministra oświaty od 2 lat przy czepkiem dla prerajent —  Lekceważenie oświaiy w Pol­

sce. —  Prócz naprawy finansów trzeba się wziąć też do naprawy szkolnictwa!

C zy  to przypadkiem  nie nadużycie?

żenie spraw szkolnictwa w Polsce odbija się 
ciężko na ludności i na nauczycielach.

Czyż w jakiem ‘nnem ministerstwie zdany 
H, się takie skandaliczne rzeczy, jak. np. opó­
źnienie wypłat pensji o cały miesiąc, jak to 
miało miejsce wśród rzesz nauczycielstwa pob 
Rktego?!

Dlatego apelujemy jeszcze ra? do iządr, 
aby wreszcie raa przesiał tekoeważyć tę tak 
ważną sprawę, jaką jeet oświata w Polsce 1 
traktowało jąj poważnie, gdyż to co się obe­
cnie wyrabia, zakrawa zbyt- jaskrawię na 
kpiny.

Czas najwyższy wziąć się również do na­
prawy szkolnictwa w.Polsce!

prosić Mkusifce-wtwo W. R. i 0. P.. by się tą 
sprawą zajęło i zabrane w nieprawny ~oosól> 
naucŁycielśtwu, ojRaty te, rwrócić mn poleci­
ło —  winycfa zaś tego jaskrawego nadużycia 
funkcjonarjuszów do surowej pociągnęło od 
powiedzialnoścL Ohrmklterystycznera jest w 
tej sprawie jeszcze i to, że mimo ściąganych' 
w ten sposób —  prawem chyba jakiegoś ka­
duka —  opłat z nauczycielstwa krakowskiegc, 
('trzym.rwaie ono swoie miesieczne pobory re­
gularnie ze spóźnietniaim i to znaczneani, —  
co pisy trwałej dewaluacji marki dla bieda­
ków nio jest także bez zmacz ania.
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okręca szkolnego krakowskiego przedłoży i to 
w najbliższym czasie ze swej strony minister­
stwu odpowiedni projekt przesunięcia licznych 
kierowników, kierowniczek i starszych nau­
czycieli szkół powszechnych do y i  klasy pobo­
rów a bierze uzasadniony asumpt z tego, iż 
Właśnie na propozycje Kuratorjum tego urzę­
dnik finansowy p. BI. nie posiadający ani czę­
ści tych zasług i studjów, co oci, nie mają­
cy nawet wykształcenia w zakresie szkół śre­
dnich, zamianowanym’ został przez mlnistor- 
fitwo urzędnikiem w Yl-oj klasie poborów. —  
Spodziewać się należy, że Ruratorjum Kra­
kowskie, znane ze swej przychylność dla nau­
czycielstwa, nie zaśpi tej sprawy I będzie się 
starało o ile możności ja przyspieszyć.

POSADA INSPEKTORA SZKOL POW­
SZECHNYCH zawakuwała w Krakowie mie­
ście »  chwilą śmierci byłego, typowego austria­
ckiego inspektora śp. Jul jama Dobrzańskiego. 
Jest, jak słychać, wielu kompetantów na tę 
posadę, gdyi  jesr, to placówka, jak to u nas 
z dumą się mówi „w  sereu Polski1*, —  nie brak 
takie widocznych starań różnych partyjek, 
a zwłaszcza gkrajno-lewicowyeh, aby i tę pla­
cówkę w swoje dostać ręce tak, jak się to 
zresztą stało już z innemi —  no i Kuratorjum 
zapewne ma swoje co do tego zamiary, które 
urzeczywistnić będzie się starało —  a nauczy­
cielstwo krakowskie z obawą patrzy w przy­
szłość, oczekując nominacji nowego szefa, co 
do której propozycje do Ministerstwa podobno 
już odeszły. —  W  każdym razie spodziewa się 
nauczycielstwo krakowskie, że przy tej nomi- 
aacji w Ministerstwie nie będą nic znaczyły 
zabiegi i zakulisowe intrygi interesowanych,— 
lecz, że ta nasza najwyższa mągistratura szkol­
na odda tę tak odpowiedzialną i ważną posadę 
najgodniejszemu i najzasłużeńszemu. g -  Hu­
morystycznie traktowane są w Krakowie 
kandydatury znanych lewicowców: p. MUL 
z Warszawy, prof. Jana dra Rew., wreszcie 
tymczasowego zastępcy inspektora p. Or. — 
Ano, zobaczymy.

SPRAWA INSPEKTORA SZKOLN. W LI­
MANOWEJ p. Józefa Soleckiego, ciągnąca się 
od lat kilku domaga się ostatecznego załatwie­
nia. —  Wszak do tego czrsu władze nasze 
mogły już nabrać przeświadczenia o jego wi­
nie, łub niewinności i albo go usunąć, albo 
mu przywrócić jego charakter służbowy, by 
ni© gnuśnial i nie poniewierał snę z rodziną 
w Krakowie. —  Nie wiadomo, ii© prawdy mie­
ści się w krążących po Krakowie pogłoskach,5 
*e p. Solecki byłby już został przywrócony do 
swego urzędowania, gdyby właśnie nie był 
zaszedł ten wypadek, iż prokuratorja krakow­
ska '̂ '■rąriftła. wydania senatora SŁ. Nowaka,

nauczyciela z Krakowa o obrazo czci, właśnie 
w jego sprawie. —  Czyżby to rzeczywiście 
miało być prawdą?!

Zwracamy uwagę, ze Nauczy­
ciele otrzymują w prenumeracie 25 
proc. opustu czyli zamiast15,000 Mkp. 
miesięcznie płacą tylko 11.250 Mkp

wprawdzie obliczyć nadzwyczajne wydatki 
państwowe, ale ma głębokie przekonanie, ża 
już w przeciągu najbliższych piętnastu lat oka­
żą się skutki mojej pracy. Szczegółowy pro­
gram przedłożę po ncHamaeju

Na następny dzień nastąpiło nominacja.. 
Było to w . . .  Honduros. Ali,

HAU TRYLOEJA KAPELUSZOWA
A. ;

(Historja moralna).
1.

(1.) Pan Źonkowskl wchodzi do sklepu z ka­
peluszami; chce kupić kapelusz dla swej żony.

Pan Żonkowaki ma doskonały gust i jest 
bardzo wymagający. Wybiera, szuka, naresz­
cie znajduje formę, która mu odpowiada. Jest 
to mieszanina marynarki z dzwonkiem.

NAPRAWA FINANSÓW.
Było to w . . .  Honduras.
Pewną partja otrzymała polecenie desy­

gnowania ministra skarbu.
Na zebranie partyjnych leaderów przybyli 

wszyscy, z wyjątkiem jednego chorego n* kur.
~  Kto z nas jeszcze nie był ministrem?
Okazałe się, że wszyscy już byli,
—  Au o, trzeba wybierać. —  Zabierali się 

do dzieła.
—  Inki. piidri, ladomlnM, ency klas, 

bu ter —  was, ty ministrem będziesz a nas.
Trafili doskonale, bo wybraniec oddawna 

już nie był ministrem, przeszło pół roku, a po- 
wtóre miał doskonałe kwalifikacje do tego. — 
W normalnych szkołach miał zawsze z rachun­
ków „bardzo dobrze11.

— Dziękuję panom bardzo. Zabieram się 
natychmiast do roboty. W  tej chwili obliczę 
panom budżet na rok przyszły.

Usiadł i poctzął liczyć, a patryjni koledzy 
otoczyli go koiemu

—  . .  .a siedem... spuszczam zero... sześć od 
pięciu nie mogę, pożyczam dziesięć... pamię­
tam ze dwa.. cztery dalej., spuszczam zero.

Po godzinie przyszły pan minister powstał 
od pracy.

—■ Moi panowie! mogę was zapewnić, że 
sytuacja finansowa wkrótce się poprawi Spo­
dziewam się czystego dochodu we wysokości 
135.628 marek... honduroskich, według przy­
puszczalnych obliczeń moja pierwsza emisja 
banknotów wyniesie coś około 600 tryljonów. 
Dla uniezależnienia 3ię od wartości zagranicz­
nych walut i złota, wprowadzę jako miernik;: 
„brylantowy14. . .  honduroski Wycyezną jego 
wartości będzie średnia proporcjonalna między 
cenami artykułów pierwszej potrzeby, jakoto: 
tam —  i narodowego hotelu tramwajowego, 
biletu miejsca rezerwowego w kinie, jednora­
zowego manicure, pudełka austrjackich „mem- 
phisów11 a pewnego źródła kelnerów kawiar­
nianych etc. Powołam do życia nadzwyczajny 
komisariat do walki ze zbyt wygórowanymi 
żądaniami urzędników pańatwowycn. Trudno

TEATR OPERA I OPERETKA.
Poniedziałek; „Bajadera'‘.
Wtorek: „Maskotka*4,

09 SIĘ DZIEJE ZB SKONFISKOWANYM 
CUKREM? Rozeszły *iq po mieście pogłoski, że 
skonfiskowane Towarzystwu „Polski Glob“  15 wa­
gonów cnkra zostały na rozkaz Warszawy oddane 

1 z powrotem właścicHcm,
Od kwuipetfcjitcycli wyanlków, a zwłaszcza 

prokuratorjl ocjzekujemy wyjaśnienia tej sprawy.
EPILOG PROCESU PRZECIW PASKARZOWt 

MIESZKANIOWEMU VORZIMMEROWI. W sprar 
wie sędziego Kaczmarskiego pazeciw YorrzLamero­
wi Sąd przyzna! pierwszemu tytułem odszkodowa­
nia kwotę 1,000.000 Mit. Jak się dowiadujemy, se­
dna Kacamareki przeznaczył kwotę tę w całości 
na cele społeczne, a mianowicie 500.000 Mk. na 
Towarzystwo ochrony młodzieży, a drugie 500.000 
Mk. na faaduea wdów i sierót po sędziach.

1 0 0  m i l i o n ó w  H k p .  Otrzy­
mać mogą przy łucie szczęścia C z y ­
telnicy „Gońca Krakowskiego11. Szcze­
gółowe objaśnienia w jaki sposób mo­
gą Czytelnicy nasi pieniądze te otrzy­
mać podamy w najbliższy eh numerach 
naszego pisma.

BRUDNY KRAKÓW. — (ii.) Aż wstręt 
bierze —  iść dziś ulicami Krakowa — 
ba! nawet chodnikami. Brud —  błoto —> 
kałuże —  słowem, typowe miasto wseho 
dnie... A szczycimy ale nazwą „Aten41 a aiury 
nasze pokrywa czcigodna pejfcym...

Taki patyna % błota, kurzu I śmiecia,..
I nie ma pozornie na to rajdy. „Swietoy“ 

i „święty41 Magistrat ze swem pięciogłowem 
ptrezydjum załamuje ręce, że nie ma czem za­
płacić urzę<baiików.„ Podnosi na ton cel poda­
tek od Kin —  a o porządek i cc-yspość w mieś­
cie ktoby się tam głowił...

Zresztą roba się cb można... Zapewne, czasy 
ciężlde —  brak pieniędzy stoi wszystkiemu na 
przeezkody/ue. A jednak przy dobrej woli —  mo-

akiego i wydobywając kapelusz z opakowania, 
jest tak poważny jak Stephenson w chwili, gdy 
prowadził rwą pierwszą lokomotywę pomiędzy 
Manchesterem a IiverpooIem.

Pani Żonkowska jest uosobieniem praokory. 
Mówi odrazu ze znudzoną miną:

—  Ach, kapelusz... czy można go odmienić? 
Gdybyś zwracał na mnie troszkę więcej uwagi, 
wiedziałbyś, źe nienawidzę dużych kapeluszy...

Model nie rozpakowany nawet wraca do 
sklepu.

3.
Pan Żonkowskl nietylko posiada dobry

gust, lecz jest zarazem łagodny i cierpliwy. Za­
raz po obiedaie idzie do magazynu odmienić
kapelusz.

Wybiera mały dzwonek z branżowego ros-
haru (bron* jest najmodniejszym kolorem).

temi piórkami fantazyjneml, które twoim też 
z prawego boku opadające skrzydło.

Dla przezorności kupuje p, Zoukowski ró­
wnocześnie dragi kapelusz

Kapelusz z materji słomianej, lśniącej jak je- j 
dwab, ozdobiony dyademem z płaskich, barw- ‘ 
hych kwiatów ze słomy; w tyle duża kokarda.

Musi się odrazu przysnąć, że p. Żonkowskl 
kia dobry gust; nie mógł wybrać lepiej.

Zapakowany kapelusz zabiera do domu,
2 .

Pora obiadowa u p, Żopkowskiego,
Mąż przybiera min* wajassska amerykań- Cala główka oioczona jest dzobnemi iłotc-żół-

JMO-z jaaao-żółtej crepe georgette z fani: 
uieuse‘ą, opadającą od prawego boku ku ty 
IowL

4.
Łagodny małżonek niesie oba kapehura ■! > 

domu. Nie ma już teraz tak zwycięskiej miny. 
jak poprzednio.

Pani Żonkowska, próbuje oba modele, .y.oi 
przed lustrem, patrząc to z lewej to z pip we; 
strony, oddala się, to zmów przybliża do rwicr- 
ciadła, wreszcie oświadcza:

—  Nie do użycia! absolutnie nie do utycia: 
'Gdy mężczyzna ma taki gust jak ty, to nic 
fmieszą sie w babskie toalety!
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msbuy choć trochę upodobnić miasto do miasta 
taoh admo-europejafeiego. Czyż talk trudno 'wy­
dać zarządzanie, by Stróże kamieniczni oczysz­
czali nie tylko chodniki ale i odpowiednią część 
ulicy tak jak to jesb np w Wanszawie i innych 
inźasbacih na zachodził? Zapewne podniesie to 
koszt utrzymania stróża. Kosztów tych nie 
zechce pokryć kamienięznik, dokładający dziś 
często do sw«j własności, aie czy tego drobnego 
wydepta nia możnaby rozłożyć na korzysta-ju- 
cych z ochrony — lokatorów. Zbyt wielkich 
ciężarów toby mu nae przyczyniło — a eiekt był 
by duży.

Czyż tak taudno wydać zarządzenie, by ta­
blice orjentaicyjne z nazwami ulic i numerom' 
domów przynajmniej raz w miesiąc oczyszcza­
no z grubej warstwy kinzu i biota. Toż to koszt 
teadon, tjliko trochę dobrej wotu i konsekwencji 
m przeprowadzeni pouecema.

Czyi tak tiuduo wydać zakaz śmiecenia 
fo  ulicach i polecenie policji, by winnych po- 
IcSąigrka dio o ipow5edtóaliiości Brwyfereby to by­

ło — ale 'trudno... Cldzie ktoś nie ma łub nie 
chce mieć przyzwyczajeń kulturalnych trzeba 
mu je wpoić choćby w sposób przykry —

Ozy nie można zakazać śmiecić w tramwa­
jach i na pizystankacłi tramwajowych odpadka 
nu biletów?

Ozy nie możnaby polecić właścicielom kia' 
mionie-, by, wbrew ich. woli nalepiane ogłosze­
nie na len munach, co pewien czas przynajmniej 
polecali zdzierać i mury oczyozozaić,..

Czy... itd. iitd. możnaby bez końca przyta­
czać przykłady, że nie 3um‘piemędzy ale tro­
chę dobrej woli wystarczy —■ by zmienić wy­
gląd Kratkowa pod względem ogólnej czysto­
ści .. 'Ale trzeba chcieć, tnzoba, by w preaydjum 
m jasna zasiedli ludzie, którzy nie będą się bar 
ii ani właścicieli j-eaMcś™ ani ogółu mieszkań­
ców, kochającego 8wie miasto, iałe koiiBas wen 
tnie, i  planem pazeprowadzili cdiozysz-oemie 
maaetai, boa względu na ta, iczy tdę to podoba 
czynie. •

Senat U. J. w sprawie „n u sm s cfausts”
Iiua w pomodaaałek ; nie ze. się Senat U. J. ce­

lem zajęcia stanowiska wobec wniosku Riemika, 
!W skład Senatu wchodzą rektor, prorektor, 4 dwe- 
kanów, 4 proc., kaaów i 4 delegatów poszczę*, ói- 
aych wydziałów.

Wczoraj jut donosiliśmy o tem, źe z wyjątkiem 
wydziału filozoficznego w rzystkic inna uch aliły 
łguizić się na zasadę wprow«di«aia do szkól aka­

demickich „numerus ciausus“ . Za zasadą mi wy 
dziale filozoficznym oświadczyło się 11 profesorów 
przeciw 83, a nazwiska tych, którzy oświadczyn 
się za zas;*dą, są następujące: OirzunowBkf Igna­
cy, Sobieckl Wacław, Sur/ycki Stefan, Konop- 
czyski, Rogoziński LeHks, Blrkenmajfir Ludwik, 
Siedlecki Michał, c^yszfcowuki, Sokołowski Staroi- 
oław, Piotrowic* Ludwik, JfcLiinecid ZdziBłaiw.

Ludność żąda rozwiązania krakowskiej
Ś a ć y  m i e j s k i e j .

(Uchwały kobiet. — Zupełny biak zaufania do naszych władz gminnych.)

sze sprawy ekonomiczne, a nikt nie myśli
0 wydobyciu ich z pod tych gruzów.

Z kolei p, poseł Tabaczyński zilustrował 
jak najdobitniej przyczyny szalejącej lichwy
1 paska w Polsce wogóle, a na terenie kra-* 
kowskim w szczególności, podając do wiado* 
mości fakta, które wprost zgrozą przejmują, 
że podobne nadużycia ze strony miejskich’ 
władz Krakowa istnieją, przywalając i tak jui 
uciśnionych mieszkańców naszego grodu. - -> 
Podobnie przemawiał poseł p. Mianowshf,

Nakoniec zebranie uchwaliło rezolucję! 
której brzmienie w całości ta podajemy:

Zebrani w dnia dzisiejszym, żądamy:
1. Parlamentarnego rządu narodowej większe* 

stet, wierząc, że jodynie taki rząd będzie 
miai zaufanie carego 9porecze<'. ! pen 
trafi przeprowadzić najżywotniejsze postu­
laty narodu polskiego, a więc także i wal* 
kę z drożyzną.

2 Roandąranft Raiły miejskiej f rozpisania 
wyborów na podstawie nowej ordynacji 
wybc-czej, w ten jednak sposób, by orae- 
prowadżemie wyborów tych oddane było 
władzom sądowym z zupełnem wykluczę* 
m tra ouec-nycn władz magistrackich.

3. Zreformowania walkł z lichwą z tem, by 
przynajmniej dwie kobiety, w chturcterte 
komisarzy, w tym orzędKe fungowsły.

4. Żądamy dalej takiego ofcjiawlnia granie 
(specjalnie na Śląsku), Ły położyć kres 
przemytnictwo, ogołacającema nas* bu f 
z fywnc&ri, orar:

W niedzielę dnia 11 b. m. o godzinie 5-tej 
po południu odbyło się w sali Sokoła zebra­
nie Narodowej Organizacji Kobiet w sprawie 
walk! z drożyzną.

Salę wypełniły po brzegi obywatelki miasta 
Krakowa tak ze sfer najwyższej inteligencji 
naszej, jak też i ze afer robotniczych kobra 
nie zagaiła przewodnicząca p. Lewka wieżowa, 
która w wyczerpujących słowach przedstawiła 
dotychczasową działalność Narodowej Organi­
zacji Kobiet, oraz zdała relację z audjencji
u. p. Prezydenta ftzyltej Polski St. Wojcie­
chowskiego, jak również x konferencji z p. 
wiceministrem spraw wewnętrznych Studziń­
skim, których przedmiotem Lyta sprawa wzra­
stającej w szalonem tempie drożyzny, oraz 
debaty nad jej zwalczeniem. P. Prezydent 
Wojciechowski zaznaczył w odpowiedzi dele­
gacji, że społeczeństwo polskie n?e powinno 
tylko na Rząd się oględać, ale samy przede-

wsryatkiem musi ująć w swe rece sprawę 
1 rozpocząć energicznie i z zaparciem się sie­
bie, z odwagą cywilną, kampanię z drożyzną, 
lichwą i paskiem, uo czego Rząd szczerze i ser­
decznie poda opcłeczeóstwu swe dłonie.

Po -zagajeniu za/brał glos fc, minister poseł 
Kuchart ką a pizemówienle jego nacechowane 
było głębokiem zrozumieniem sytuacji obecnej 
doby i w jasnych, a rzeczowych w yw dech 
przedstawi! dosadnie przyczyny wzrostu dro­
żyzny, lichwy i paskarstwa z punktu widzenia 
polityki zagranicznej, wewnętrznej i ogólno- 
skarbwej, przytaczając szereg cyfr, malują­
cych gospodarkę władz naszych. P Kucharski 
stwierdził fakt, że kiedy we werystkieh niemal 
państwach europejskich wprost wojny się pro­
wadzi dla wzmocnienia tak żywotnych i pierw­
szorzędnych spraw, jak sprawy ekonomiczne, 
u nas nie poświęca się im tiwfegi nawet -naj­
drobniejszej, klęska za klęską spada na na-

5. Bezwarunkowego wyktrmDda nstawy prze­
ciwalkoholowej.

8. Niedopuszczenia do osiedlania się żydom* 
praybysżom i o&anięcia tych, którzy bes- 
piwnie w państwie naszem przebywają. 

i 7. Ustanowienia nadzwyctójnegu kemisarzaf 
żywnościowego i odebrania całkowitego 
Magistratowi ingerencji w sprawach spro- 
wizacyjnyeh.

Przemysł, kaudel
SPĘD I CENY BYDŁA W KRAKOWIE
"W czasie od dnia 3 marca do 9 marca br. 

: spędzono na targowicę miejską: buhaj! 63
'sztuk, wołów 85 sztuk, krów 422, jałówek 311, 
i cieląt S24, owiec 5 sztuk, świń ©10. Ogóhm 
2723 sztuk. Płacono za 100 kg. żywej wagi: 

.Buhaje 380-000—600.000, woły 360.000— 
650.000 krowy 300.000—SOu.OOO, jałówki
325.000—625.000, cielęta 4UO.OOO—681.000. 
świnie żywej wagi 800.000— 1.300.000, świ 
nie bitej wagi 1.100.000—1.600.000. Na kon* 
sumeję miejscową użyto 2347 sztuk, na za­
miejscową 379 sztuk.

B. j nej słomy i ffielką kokardą z różnokolorowych |

(llisiorja niemoralna).

Pani 2onkowakr idzie ze swym przyjacie­
lem panem Kochanltowskim na przechadzkę. 
Po drodze przypomina sobie, że ma odmienić 
kapelusze. Wstępuje więc z przyjacielem do 
magazynu i na miejsce kupionych przez męża 
kapeluszy, wybiera dwa inne:

• wstążeczek i mały „trotteur“ Pan Żonkowski tfjaczas*. m, zrozpaczony 
niezadowoleniem swej połowicy, znalazł zadu* 
żoną pociecho u pewnej sprytnej panienki, któ­
rej serce zaoby kupieniem jej nowego kapo* 
luazą?

o merowych krysacu, granatowy z ł  ielką ko­
kardą z jaskrawych wstążek o tureckich mu 

. tywach.
j Gdy patrzymy na kapelusze Nr. 4 i 5, nie
; możemy pojąć, dlaczego kupione przez męża średniej wielkość* dzwonka z popielatej erepe 
i (Nr. 1, 2 i 3) uważała pani Zońkowska za nie- Maroąain, otoczonego wianuszkiem słomianych 
i możliwe do noszenia; z punktu psychologiczne- różowych kwiatów i modną, opadającą na. oczy 
!go jednak rzecz tę da się łatwo wytłomaczyć: .woalką.
j będąc w towarzystwie przyjaciela swego p. Fo- j  — —  ■— —* —  *— —
; chankowskiego, giymaśna kobieta jest wszyst-j A finał tej historji: tr.kie o to są na sezon 

Duży, bardzo duży kapelusz (Nr, 4) z cz*r- kiem, na co patrzy, ocłarowaaa, olśniona. jc ^ibliżaŁy naomodniejsze modele kapeluizy~
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PIŁKA NOŻNA.
— Oracwia 1 : 0 (O : Oj.

O Mistrzostwo klai$ A.
Do sajciekATwszych spotkań lootbałowych w 

Krakowie należą moc&e Óoeły x Oneorą. Kluby 
powyższe posiadaj licznych zwoianzuików, a nale­
żąc do pierwszych drużyn w PcJbco, od, samego 
poosątk trwego istnienia zaciekle rywalizują o 
pierwsze miejsce w ukręga krakowskim. Bywaiy 
chrwile, że Wisła dzierżyła prym w KiaŁowie, na- 
•tępme przychodziła do głosu Grwwma, jednak 
każde spotkanie obu tych drużyn gromadziło re­
kordowe ił-ości widzów, celem ujrzenia swych pu­
pili Wczorajsze spotkanie, mimo niepewnej, zim­
nej aury, ściągnęło na boisko „Wisły” 5-tysięcsne 
rzesze publiczności, która uecsawsze spokojnie 
przypatrywała się zawodom. Do pauzy Grut o-y j .  
grająca x wiatrem, Uwyekuje ide_J temu lekką 
przewag v, wszelkie jednak « srania napadu biało- 
warwonych, likwiduje pomoc j obrona „Wisły". 
Wiśniewski vrucza nzj.Iko luca amiejętńie. Gro- 
kne sytuacje podbramkowe wyi csnhrwan s przez 
Wifflaków, rosbijagą się na doskonałych obrońcach 
Giatlu i Frycu. Popiel broni brawurowo i ze ŝ cuą- 
Icżol KilkjLTiaiWa minut p»z >d pauzą wpada pdłk i 
red słupek, lecz wraca z powrotem na boiska. Sę­
dzia nie eznaje bramki (tot popuiid iż była). Po 
przerwie Wisła zaczyna częściej przebywać na po­
łowie biah fCserwonych, zamieszfcująo w osta­
tnich 30 mir utach, lecz owocem tego jest tylko u- 
*yaks.nie 1 bramki ślicznym strzaiem Reymana. 
.WszeJikio dalsze wysiłki Wisły rowbijają- się o ma- 
ławaną obronę CkacoviL Przy jtanie 1 : O bramka 
d i Wisły 1 8 : 4  rogów-, świadczących najdobit­
niej o przewadze czerwonych, odgwizdujo sędzia 

! , *a vody. Sędziował p. Rasenfald aupolnie bezstron- 
1 tda i bandso dobrze. ■ : -

Jutrzenka ■— Storni 3 : 1.
33na prrawaga Jutrzenki, 1 bramka z rzutu 

i taanegot -  be.—.
Klęska ,^ogonP*.

■ Zawddy piłki nożnej między mMrzam Polski, 
lwowską „Pogonią" a „Warszawianką", zakończy­
ły się wynikiem 4 : 4 (do przewwy 2 : 0) na ko 
*iyńó , Warszawianki” , i

Go się dzieje w kraju.
Przerayśl.

KURS OŚWIATOWY.
CeŚBm ożywienia pnący oświatowej i opo-

zwołał miejscowy Zwiąże^ O k r a w y  
i* , & L> knrai oświatowy, k tó ry  się odbył w 
"hiarcfe 2 i 8 marca br. ©łwame na^apiło w 
®̂łi Magistratu, po odprawionem przez księdza

uroczystem nabożeństwo. Przemówienia 
Powiieire wygłosili: infpeiktor Fischer, hur- 
"wstas Kostooweki, dyr. Zwrc-wka i ks. Saraa, 
|**efem dajog-at Zaa-ządiu Głównego T. S. !>. p 
^ w a k  wygłosił pierwszy referat p t: „Zada­
na intoligencj- a w Nzczegóbiośei pmćowni- 
*a oświs towego". Obrady popołudniowe poświę 
■ sprawie orgaufoaeji młodzieży poziiKzkoi- 
Jj«3 i pracy wychowawczej wśród niej. Referen­
c i  byli 'inspektor Fischer i ks. Matusz,
_ W  sobotę pan Nowak mówił o zakładaniu 
■Wtoaysseń i metodyce przemawiania, p. 
^oławska, o perony kobiet, a prof. 6mo&u o Pol- 

współczesnej.
i ^eesmikama kursn byff: nauczycielstwo z 

Pówiatu puzemyskicgo, delegaci Kół T. S. L., 
ytamni ostatniego roku stadjów teologicznych 
J Łandydriifci czwartych kursów miejscowych 
jPWninaa-jów nauczyKHolski-cih. Kurs „udał się" 
^  <'Qłem>t.e.ęo słowa waicaank; Zasługa to tych 
ibsć-b, ktÓTc oby warelskiem pojmiowaniam ajura- 

jszyszly Zarządowi Oicrogawerau z życzli­
wą pomocą. Fod. koniec uicizestnicy uchwalili 
.JJastą*«ij:fce wnioski: ao Zarządu Głównego
T. 8. L.. by w por-azurnio-riu z innemi towarzyst 
'farai dążył do wydwwnicftwa pisma popubrrne-
??o, .mwiig:riydndgo i mfonnacyjncgo, do Zarządu 

by Iatrsy ośwattfw© urządzał 
brzynajr^roj raz w rok. Obradami kierowa?

zew. Zwayku Okręgctwogo T. Sj Ia proł . 
VTr. Tutek

Najciekawsze rozmaltoJo! z całego świata.
Areszt za niedozwolone praktyki lekarskie. —  Ajencja, wynajmująca 
„damy do towarzystwa<ł. — Jarmark tańców, — Tyfus plamisty n ą

W ę g r z e c h .
(L) Znany lekarz wiedeński, Będący za­

razem lekarzem Kasy chorych miasta Wie­
dnia i Austrji Dolnej, dr. Domfest, został are­
sztowany przez policję pod zarzutem dopusz­
czenia się w wielu wypadkach zbrodni znisz­
czenia zarodków nowego życia, tudzież pod 
zarzutem spowodowania śmierci jednej pa­
cjentki.

Juz w r. urB. krążyły pogłoski, ie  lekarz 
ten traktuje swe pacjentki w sposób uwłacza­
jący czci kobiecej. Na mocy skargi wniesib- 
nej io  Zarządu Kasy chorych przez jedną 
z leczonych przez dra. Dcmfesta kobiet, Kasa 
chorych postawiła lekarzowi dwie alternaty­
wy: albo proces, albo usunięcie z posady. 
Letarz wybrał drogę sądową, zaskarżając ko­
bietę, która wniosła przeciw niemu zażalenie. 
Na rozprtwie, odbytej w grudniu ub. r., ze­
znawało 14 świadków, w tern 12 kobiet w wie­
ku od lat 14—8‘4 złożyło zeznania obciążające 
dla 1 ska-zr, wobec czego oskarżora pacjentka 
została uwolniona. Dr Domfest zostak nadal 
lekarzem w szpitalu na Semeringu, nadal je­
dnak. krążyły sruchy, iż zrobił on sobie for­
malny zawód z dokonywania zakazanych ope 
racyj na kobietach zamężnych i pannach.

Przed tygodniem zmfrła w szpitalu na Se­
mena gu żona pewnego ślusarza skutkiem za­
kazanego zabiegu. Obora wyznała przed śmier­
cią awym krewnym, iż lekarz dokonawszy 
operacji w celu sprowadzenia u niej poronie­

nia, chcąc usunąć gorączkę, jaka potem wy­
stąpiła, stosował różne injekcje, aż po 7 razy 
dziennie. Aresztowany odstawiony będzie do 
sadu krajowego.

m m *
■ Założona nrze-d medawnem

Usnzasjjaie tania i interoenjąoo
!! powieści

jencja w Nowym Yorku ogtaszs. w jednem
z pism miejscowych następujący inserat:

„Jeżeli jesteś obcym w Nowym Yorku, jo- 
żeli lubisz dobre towarzystwo i chcerz przepę- 
dziś miły wieczór, przedstawimy ci młodą, pię­
kną i inteligentną kobietę, która tak przy sto­
le jak w teatrze będzie ci doskonałą towa­
rzyszką. Propozycja ta odnosi się wyłącznie do 
dobrze wychowanych mężczyzn, którzy szuka­
ją godziwej rozrywki na wieczór. Cena 25 do­
larów". Ajencja ta, która zdaje się robić inte­
resy, oświadcza, że zbiera poprzednio najdo­
kładniejsze informacje co do owych jnodychi 
niewiast. Muszą one podpisywać kontrakt, któ­
rym zobowiązują się, że nie będą piły likierów 
i że pozwolą swym towarzyszom odprowadzić 
się do óomu. Sprawozdawca jednego z pism, 
który jest kljentem owej agencji oświadcza, 
że za pośrednictwem tej instytucji spędził kil­
ka „rozkosznych" wieczorów, które utrzymane 
były całkowicie „w  ramach" zapowiedzianych

.  Ą .

Kierownik jednego z wesołych teatrzyków 
Vjjieies w Kopenhadze zamierza urządzić tzw, 
jarmark tameczny („Tanzmesse"); ostatecznym 
celem tego pazedsiębiorstwa ma by<j równocze­
śnie utworzenie w Kopenhadze międzynarodo­
wej giełdy anystó w.

*  .  *
Jak donoesa * Budapesztu, w Komitacie 

Heves wśród mieszkających tani cyganów wy­
buchł w czterech gminach ty.“us plamisty. Na 
50 wypadków zachorowań dwa były dotnd 
śmiertelne. Miysterjum zdrowia publicznego, 
pnedsięwzięło surowe zarządzenia, celem zwal­
czenia; epTemii.

—  ____________________________________
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F. Dostojewski:  Sen Wujiszka r , “7~7^7 7  7 V .
St. G r a b i ń s k i :  ^iesamawita o p o w ie ś ć ...................... ....
A. Schnitzler:  Beata  ......................... ...
O. 'Wilde: Szczęśliwy K siążę.............. ... .....................
Br. J e r e m i :  Henryk hi. Lis, pow ieść  z życia aktorki 
J. L a m :  Koroniarz w Bailcji azyli Powagi p-jwłetowe (p o ­

w ieść, hum or —  o b y c z a j ) ......................................
A. de P ć o n e :  Siostra Weronika, p o w i e ś ć ......................
R a o r t :  kłopoty p. Michała ! Inna dolegliwości (satyr i hu 

m oresk i)  .......................... ...................................... ...
A. R e s c h a i :  Ł romansó" źyala „Alida”  (pow ieść) .
J. R i c h e p i n :  Lop, p o w ie ś ć .   ..........................
J. S t u r :  Ha ptzafomia — o nowej  i starej poezji (szkice 

\ krytyczne)
K. S h y s s e :  Tobijczyk; H indu..........................................
L. T o ł s t o j :  Djabał — opowiadanie . . . . . . . .
G. M e y r i n k :  Zielona Twarz (opowiadanie z walk kre 

sowy .h)
J. Ł « d a  W a l i c k a :  W i arna 5traż (opowiadanie z wai] 

k r e s o w y c h ) ..............................................................
J. Ł a d a  W a l i c k a :  iftoni, mini — malowana driac 

(z dziejów  brygady a c h o t m c e c j ) .....................
R. Ż e l a z o w s k i :  pięćdziesiąt lot teatru polskiego (moje 

wspomnienia, i l u s ł r . ) ..................................................

Mkp.
7.200
6.500
6.500
7.200
4.400

7.200
5.400

7.200'
5.400 
5.800

7.200
5.400 
0.000

12.600

3 600

2.000

7200

I li! I
Eg. Atzc.

p o le ca

fieklama dźwignią przemysłu.
Spółka Nakładową „O D RO D ZEN IE"

Lnfów 9 IS- 696

FABRYKA OH li TU
S WYHOBOW s i t m

pfztdt̂ ca
1. SireAl, W. KaAaBU 

i Ska T. L
Kraków-nedgórze 

Pomanowlszs 8, tal. Sr/7
tow a  m $ m  firaia 
i i l M p f J

1. Draty: 
Żclazue, twarde i żarzo­
ne pocyulcowane, mie­
dziane. Drut ;-;pr-jtyuo- 
wy tvrardy, srah. aiuzo- 
wauy. Drut d*a teięgra- 
Ww i toiei‘oaóv/. Dmly 
koleza|tn. zwykle i po- 

ey a kowano.

Z, Wyroby 'jruficna: 
Droefano si.-iiki p!ecio 
ne do ■aRq|:ii’h ogro­
dzeń. Siatkowo ochro- 
cy pasihr. Irausmisyj- 
nye!i, ni a>:'.; ■ n, •. i ohodć w, 
okien dachów;, -h i t. o. 
Druąi-jric r« ';ą ?siatko• 
iroi do iiV".T, węgla 
kamienia, wy. i or.agzki 
•śialkowę i i. p. Drn- 
eifiH?mtdor.t-y. do totek 
y. siatki sproV.vin.owej w

ramtfch żtłflzrłycb.

3. Wyroi? żalamo:
Ko aj pi el» o og>-o dzeni a 
placów', parków, gazo­
nów. Bramy i Dramki 
telazco-biaszane, fsioi - 
Uowe i t  p. ZeirzDO wi.-p 
zania d.acbowe, olzso. 
fabrycMe, inspelctowe 
i t  p. Meble żelazne 
zwyczajne dla szpitali, 
koszar, baraków i t. p.
fatw  parady, śoniorysy i i. p.

StipialJiie. 401



Sir 8 „GO STIECi KRASOWSKI* Nr.

‘ ra ź m y  z wieikiej resztek!!
W  razie gdyby eeuy naszych towarów nie okazały się I 
o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z po­
wrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymano j 
adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że naj-j 
tauszem źródłem zakupu towarów jest

W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A ;
dow odem  czego św iadczą tysiące listów napływ ających  I 
z gorącemi podziękowaniam i za solidność i taniuść j 

tow arów.

Resztki rca U b ra n ia  i K o sfj^ m r
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, 
kostjoruy damskie lub pokrycia  bekiesz i futer. Resztfe 1 

• re są x m aterjałów uDraniowych pierw szorzędnych  falśłyk, pełnej | 
| szerokości, w e wszystkich kolorach.

Cena za 8 m etry gat. 
3 
3 
3 
3

75.0UO Mkp. 
120 .0 0 0 „ 
16E.OOO „ 

D ‘  195.0U0 ,
E “ 2 2 5 .000  .

,A ‘
»B“

Ra żądani, Klijenta do a aj« my pełen komplet podszewK* pod ma­
rynarkę, kamizelką. spodn.e, kieszenie i do rękawów po Mk. 50.900, wyź 
szy gat, 60.000 i 75,000 MJł

[Polecamy po starych cenach bostony na czarne lab gra­
natowe ubrai

Boston „A* 30.000 Mk, za metr, „B ‘  75.909 Mk. za metr, ,C “ 00.000 Mk 
5 za metr. „D* 120.000 Mk. za metr, „E‘  150.000 Mk. sa metr.

Na Istnie ubrania
za metr, ja t . IL 80,000 Mk. za netr, gat. III. 05iO 0 Mk. za metr, gat. 17. 
115.000 Mk. u  metr.

Resztki na palta I&sienrce i zim ow e.
Gstare* Ł 60.000 Mk. S3 metr gatonek IL 75.000 Mk za metr 

III. 90 000 „ „ .  IV. 110.000 ,  „
Resztki n- . są to materiały nu nalta mpsaie lub damskie, je ­

sienne lub zimowe. CLSTER i YBLOtJR we wszystkich kolorach po le- 
[w ej stronie kraty zastępujące podszewkę.

Resztki na k u p o n y  sp o d n io w e .
Czyf‘ 0 wełniane czarne, tła białe pałeczki, do ubrań wizytowych

• po 35.000 Mk. j
Czysto Kamgamowe  ...................................... po 60.000 i po S3.000 ,

„ ,  . . . . . . . . .  po 100.000 i p« IzO.OOO i
M*itijał p la n ow e  w prążki nr spodnie, kurtki, w  różnych kolorach

po o.S.300 i 30.000 Mk. za metr. I
U a i o r l a ł u  r i a m e l r i c ,  * MaUrjał .Suhiniun" nadawcy się nal 
R i d l D - J d i )  U a lllO K  Si suknie we wszystkich najmodniejszych| 
kołdrach po 30.090. Z? metr wyższego gatunku ria eleganckie szykorm e I 
suknie wizytowe po 47.000 za metr. Szewioty dairskie nailep.izpgo w y­
robu podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 1.9.009 r* metr, j 
wyższy gatunek po 31.500 Mk. za metr.

Sztuc-.k’  na całe spódniczki za 35.000 Mk.
,  „ bluzkę za 15,000 Mk.

Materjel „Tryhotyna* we wszystkich kolorach, ndetnek as całą] 
suknię 85.000 Mk., na bluzkę *3.000 Mk.
D ł M n a  m m  h l f l l K r  A pościel, poszewki i t, p. aztnezka 17 m e-j
r J O i n d  n a  U IO IU II^ I  trów  pa lfió.000, 180.000 i 200,003 Mk. * 

Zefir / zagraniczne na kosznle po 8500 i 980" Mk. za metr.
Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po 9u00 i 11.000, podwójnej sza- ] 

rokości, najlepszy gatanek na 20.000, 25.000 30.000 i 34.000 Mk. za metr. j 
.TYK." na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane, nie przy­

puszcza pierzy, p* 11.630 Mk. za metr.
KAPY a łóżka pikowe, śliczne kolory, po 50.CU* i ,80,000 za sztukę, j 
CHUSTKI duże* zim ewe, ciepłe, puszyste, śliczne desenie, p o i 

59 300, 80.000, 120.000 i 150.000 Mk.
Towary wysyłamy natychmiast po etrzymanic zamówienia za za-j 

i iiczką pocztową bez nadatku.

Bez w szelkiego r j r y k S i !
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar -ię nie podoba,] 

p przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimj adre 
J sowuć: ’ . . . . . .
J EM) W ARSZEW SKIEGO S3ULAD3J FABRYCZNEGO

] . ,W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A 1' kiw .ij
Wscrszanii, ul. Sirlna 51, (róg Królewskiej).

, Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łsrkawe odwie-
id id iie  naszego składa i osobiste przekonanie się co do gatunku to w aj ó t

cen.
Od naszych kliientów otrzymujemy dużo podziękowań. 81.4

NAĆi7L YClELKA osoba j 
skromna iutel. i reli­

gijną potrzebna do 4 dzieci 
w v,i9ku 5, 3 —8—10 lat 
c-d 1 kwietnia br. na wieś. 
/'głoszenia * odp. świa­
dectw i podaniem warun­
ków do Adm. „Gońca44 
pod ,.',a'jczvcielkn'‘ SOS

|AZIEYvCZYNY do drit 
cl. na popołudnia ,cd

3-H poszukuje się. Zgł. do 
,;Gońra-1 pod „L. 7." 

802
zBIADY bardzo ama- 
! ezne i tanie Smoleńska 
II piętro. óSłh

MUZYK posznkuje po­
sady w wojsku jako 

trębacz. Mcże być sar^ępcą 
kapę’ mistrza posiada re­
pertuar r.nt na orkiestrę 
rżniętą. Zgłoszenia: 58,283 
„P a r4 — Poznań. 813

UWAGA!
M a s z yn k I do mięsa 
wszystkie systemy, repe 
ruję i dorabiam części 
nowa do tychże. Znana 

firma
Mysłowski, Di3tłow8ka4S

Ofiarujemy do bieżącej
dostawy

masło d eserom , 
tw a ro  >  

ser tMltianSioay,
ckięjJr i ■w boehenhaeh.

KTiOHAŁićK I Ska
°i zer*! Plukowa 8.

T*l Bf-60. tss

SYPIALNIE i jadalnie 
używane Irupię zaraz. 

Zgłosseoia uo Adm, „Goń­
ca “ pod rKupno*. 791

SPRZED-5 M zaraz korzy­
stnie śliczną poaia 

dłośc ziom ikę 120 mórg 
i 60 mórg i,wn inwentarz 
żywy i martwy. Zgłoszę 
nia dc „Gońca" pod .G o­
spodarstwo*. 793

PŁUG„STOCKA‘ wkom 
plecie w dobrym sta­

nie. tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia do Adm. „Goń­
ca-' pod „Płng“ . 794

'ZNAM jeżyki: polaki, nie- 
"  mieciri, francusk., on 
gielski - -  pobiadam. zdol­
ności stylistyczne — ezu 
kam odpowlepijiej posady. 
Zgłoszenia yod .^Języki1' 
Ic Adm. „Gońca** 701

p| LA niezapomnianej rro- 
”  bię wszystko. Proszę 
napisać pod „Geolog" dc 
Administr. „Gońca". 822

795

CHEMIK dyplomowany, 
wytrawny szuka za­

jęcia przed południem 
w przccsiębiom * ie lub 
instyL poważnej w  Kra­
kowie. Zgłoszenia pod 
„Chemik41 do „Gońca44.

798

_ T ł u s z c z  l a d a ł n r

„CERES*1
jtj^t ̂ waranęoy/anie r » f  ski­

nie ulega zepsueiu.

St e n o t y p i s t o  a  biegła 
poszukuje zajęci* od 

gods. Ł-tej popołudniu. 
Zgłoszenia do „Gońca kr.44- 
poć „M Z.“  79C

3 MŁODYCH, przystoj­
nych akademików — 

na rentowych stanowi­
skach i. nadzieją na wielki 
spadek pragną poznać mi­
łe i ładne, idealnie my-| 
ślą-oe panienki w wieku 
odi8~*35 lat. Cel inatiry- 
inoni; lny. Oferty nadsy­
łać do Adm. „Gońca41 
dia bruneta prawnika, 
szatyna filozofa i blon­
dyna medyka. Fotografie 
dożąóano. Rzecz traktuje 
się poważnie. 80G

rjZ A  JCA gosp. kawaler, 
*V dobrj/ agrononom, na 
majątek: 1000 morgowy
potrzebny od 1/4 b. 'r. 
Zgłoszenia «  podaniem 
życior. i odpow.awRidoctw 
do Adm. „Gońca* pod 
„Agronom". 80«i

KO W A L samodzielny, 
najchętniej samotny, 

potrzebny rarrz. Zgło­
szenia do Adm, Gońca 
pod ,,K. L, M.44 804

Fakryka Wyrobów Koszykarskich
poleca

Mshle o g ro ć o ji, U ia k l, 
Bujaki, Skoiy I t. p .

(hurtownie i detalicznie) 78}

ST. BUCZKOWSKI I Ska
Xrdlc6w, ul. S zlak@1 (wejick cl ul. Długiej'

instalacje S le lttiy tin e
Prscasi^biorsłwo T^ćhniczno-Usidiowe.

I i t i .  T a d e u s z  L ^ s z c ^ a s k i
S^uro 9 SkJSj} K o k ó w ,  Głfe J s m  6 5 .
Przeprowadza wszelkiego rodzajuinstalacteElektry- 
czne tak w  miejscu jak i na- prowincji. \Vykonuje 
projektu i kosztorysy na oświetlenia eiektryczu* 

dw orów , pałaców, m łynów, tartaków lip". 
Przeróbki i naprawa iatnif lącycti instalacji. — dostawa 

tpateajałdjfr elaktrotechr^zinfch i technicznych. 670

\ S||(jfiE|pAKE STRASSFiiR&KiE SOLE P0TAS0Wt 
2 0 / 2 2 o, 30/32 I 43-42 %

| nodnos-.ą ilość, i uszlachetniają jakość zbiorów. 
I Kartują zboża i okopowiznę na suszę, wylęganie, 
■ i zimno. Wolim przywóz. Natjxhmiaj®wa dostawa.

Cennik dermo i oflainie. 739
NASTĘPSTWO

JÓZEF K A R R A G H  
L w ów , ul. Kościuszki 18.

! 2

TłUSZCZUnkmm
s» akqszow. s  i

Przedstawiciel: N . VorxlRtRic.r — I C §
m m óam aŚBB  ^ s n  j Danaaaaa(pni^tH ^^aanp3doaaaa^DcbQb
Tokp nia, Heblarki, Stid|vt- t u h « iu i* r a i  s . a « 4a )
ki, Wiertarki, Barty, Luko- K ! l 3  W s r t V fO rn i  5 S p r S Q Q a t
mnb, t. Stel, Żelazo Szyr.y, , * * r b B B a A s r , }
Blacha żelazna, cynkcw*

Bsnki, poieca 449
P I L O T Si 6y»jaA»ISKiCH

iwdw, 61. 3otars|o 4. | f j n „ v  sjan. Buczkowski Lwów,
KraSowI®, ul. Szlak 61.

raa do sprzedania, ą Hurtownie i delalir-.uie.
Zgłosz. do Adm, ^<ioń<yi* t
pod „Magiel11. 760 * 001X)^X!C30QDDSiCDDLiaTD0P'

789

■~Daa:feópfti

Wy.daww i redaktor: AutooJ Krzywy- Draiaroia „CMoAu N?.,rodu“  ©od za-rzaacm R. Ferka w Krakowi*


